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PRZYJACIEL LDDD
Organ stronnictwa ludowego.

f i 7y chodzi co Niedziela.
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w ybrać polecał, byłe nie dopuś^buuid 
w yboru brata włościanin!^. D ziś na- 
uczeni dośw iadczeniem  w ściślej je ­
dności szukać m usim y ocalenia. Nieci ity

n ik t  z was, d ro d zy B ra cia , nie działa  
na własna, reke, n iech n ic  nikom utm t* — ‘
nie p rzy rze k a , n iech o d trą ci z d ra ­
dliw ie podaw ana r ę k i kom itetu stań-J L ** mt

czy k o ls k ie g o , lecz n iech czeka ko­
m endy z w łasnego kom itetu w ło­
ściańskiego i potem za n ią  n ie zło ­
m nie kroczy. P am ię tajm y o tern, że 
p rz y  w yborach do P ad y Państw a, 
dw a ty lk o  ścierały  sio obozy, z je ­
dnej strony liza n ie  i p ańscy niew olnicy, 
z drugiej n iezależni, w jedno stro n­
nictw o złączeni w łościanie, a p rzecież 
przez zdradę p rzeg ra liśm y, cóż sio 
w iec teraz stanie, g d y sic; na trz y  
ro zd zie lim y części i m iasto w spól­
nie ru szyć na wroga, w zajem  sic 
zw alczać bodziem y. B ądźm y jed n ak 
dobrej m yśli, takie  nieszczęście spo­
tkać nas me może. ’IV c h  k ilk u  zha- 
łainueoriych i p o czucia  karn o ści po­
zb aw io n ych  b ra ci starajm y się, p rz y ­
prow adzić do rów now agi, bo nie 
nienaw iść, ale m iłość i zgoda jest 
naszem  hasłem . W ła śn ie  teraz two­
rz ą  się ko m itety p arafjalne. z łona

D ro d zy  b ra c ia ! N iezm iernie wa- 
zna czeka nas chw ila, bo oto praw ie 
n p rzed d zień  ogólnych w yborów  sej­
mowych, m y p ie rw si m am y dać przy- 
U a d , ja k ie  za  ro k  będą te w ybory, 
p a ły  k ra j p a trz y  na nasz pow iat 
i z w yn iku b liskiego uzupełniającego 
Wyboru w m iejsce śp. F ra n c isz k a  
H o szard a sad zić będzie, czyśm y po 
tych k ilk u  la ta c h  zaciętej w alki o 
swe praw a, spoteżnieli, czy też 10- 
zb ili się i zm aleli. G roźne co p raw d a 
Wiszą nad nam i chm ury, W m ałej 
cząstce okręgu W iśn ic k  iego sieją, ju ż  
Wiatr p ła tń i a g ita to rzy  i Stańczykom  
g o tują  zw ycieztw o, aie da Bóg, bu- 
p a bn sio ty lko  n a g łow y zw ali.

.rzyponmijoio sobie, bracia, te prze- 
ly e  vne chwile. gdvśm v zgoda a jo-
.1  , ' > ' O •• . O * d

d a  p rze p ro w a d zili nową Radę 
powiatow ą, niech o d ż \je  w naszej 
pam ięci p raw d ziw ie  śm ia ła  w alka 
? przekupstw em  stańczykow skiem  
L ?  przym usom  w ładz pow iatow ych.

 ̂ ówczas ju ż  zwęycicztwo m ogło być 
y  naszych rekach, g d yb y nie z d ra d a  

h 'ja towskiego, k tó ry  raczej S ta ń czyk a
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tyci i kom itetów po wstanie kom itet 
powiatowy* i w jogo ręce zło żym y 
postanowienie, kto naszym  ma być 
kandydatem , za kim , ja k  jeden maż, 
i^ć pow inniśm y.

A  wiec baczność, b ra cia  w ło ścia­
nie pow iatu Bocheńskiego, dotąd n ik t  
nie ma praw a n arzucać nam  k a n ­
dydata, my sam i o tern postanow i­
my. .'Jedność, stałość przekonań, od­
waga i karność, te cnoty dadzą 
nam dawno upragnione zw ycieztw o. 
W aiozm v z mestwem. by nam  niktt — ' «-
nie za rzu cił, że poprzednie nasze 
powodzenie było ogniem  słom ianym , 
któ ry błysnął i zgasł. Ł ą cz m y  sie 
t \lk o , ufajm y sobie wzajem , nie 
w ierzm y byle baśniom , a z próby, 
na która cały kraj p atrzy, w yjdziem y 
zw yeiezko.

i ‘o c ie rn ia ch  do nieba.
W asz b rat

l^rałiciszek lPartii7.

Z rad powiatowych.
Nowo wybrana Rada powiatowa j a ­

s i e l s k a  odbyła pierwsze posiedzenie 4.

stycznia br. Ludowcy przybyli wszyscy 
w komplecie i po naradzie przed posiedze­
niem uchwalili żądać: 1) aby  nie wybiera­
no prezesem Kotarskiego, jeno Brykćzyń- 
skiego, ponieważ p. Kotarski za do tych­
czasowego swego urzędowania oddał Rade 
powiatową na łaskę i niełaskę inżynjera 
po w. Lipczyńskiegc, 2) aby ludowcom da­
no odpowiedni udział w Wydziale, a mia­
nowicie stanowiska wicemarszałka i dwóch 
członków V ydziału, albowiem ludowców 
jest w Radzie pow. 12. a nieiudowców 14. 
3) Iklecono profesorowi Tomaszowi Pawłów 
skiemu. aby w imieniu wszystkich zapro­
testował przeciw zachowaniu się p r z e c i ­
w n i k ó w .  z w ł a s z c z a  dr .  A d a m s k i e ­
go,  którzy pozwolili sobie wyrażać się 
w sposób uwłaczający o wybranych przez 
lud radcach. W razie g d y b y  przeciwnicy 
nie chcieli zadość uczynić słusznym i spra­
wiedliwym żądaniom ludowców, postanowi­
li wszyscy radcy ludowi zgodnie dać Im 
do poznania, że nie pozwolą żywiołem lu­
dowym poniewierać.

Na posiedzeniu, które sie następnie 
odbyło, po sprawdzeniu aktów wyborczych, 
wypowiedział profesor Tomasz Pawłowski 
dłuższą przemowę do przeciwników i przed­
stawił żądania ludowców co do wyboru 
W ydziału. Nic to nie pomogło, przeciwnicy 
wybrali 14 głosami Kotarskiego na preze­
sa, a Metzgera na wiceprezesa. Ludowcy 
oddali wszystkie 12 głosów na Brykczyn-

Jak to górale ziemi polskiej bronili.

ITarło się u nas zdanie, że tylko szla­
chta, żo tylko rycerstwo polskio piersią 
swoją zasłaniało ojczyznę przed wrogiem 
i krew za jej swobody przelewało. Zdanie 
to jest mylne. Walczyli obok szlachty 
i włościanie, aby  Polskę od upadku i s ro ­
motnej zachować niewoli, kładli i oni g ł o ­
wy swoje dla niej. Opowiemy Wam kiedyś 
szczegółowo o czynach wojennych Wło 
ścian za polskich czasów, które to czyny 
słuszną chlubą Was napełnią, Przyjaciele, 
tymczasem zas powtarzamy tu opowieść o 
tem, z jaka  dzielnością i bohaterstwem bili 
górale Szwedów, którzy w połowie siedm-

naśtego stulecia zalewali swem wejściem 
całą niemal Polskę i rnieli już w swych 
rękach stolicę i główniejsze miasta. Piękną 
tę opowieść ogłosił w gazetce wychodzą­
cej w Zakopanem pod tytułem »Przegląd 
Zakopańskb,  Dr. Stanisław Eljasz Radzi­
kowski, syn znanego dobrze i Wam
wszystkim malarza *

* *
Z początkiem stycznia 1656 r. słychać

było o góralach nietylko w Małcpolsce,
ale nawet w Wielkopolsce, gdzie pod wo-

*
di? starosty Zegockiego, dokuczają Szwedom. 
Było tych górali kilka tysięcy, a zbrerał 
ich marszałek wielki koronny Jerzy Lubo­
mirski, k tóry  wówczas kierował obroną 
wr okolicy Krakowa. Z pod Żywca nade­
szli górale pod wodzą s ta ros ty  żywieckie-
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skiego jako na marszałka i także 12 głosów na i 
Pawłoskiego jako na wicemarszałka. Gdy ogło 
szono wynik i ludowcy się przekonali, iz

przestrogi i powoływanie się na spra- 
wiedli wość padły jak groch na ścianę, o p u ­
ścili, ze słowami: „hańba w a m “, posiedze­
nie. Na naradzie, którę następnie odbyli 
radcy ludowi, wszyscy byli za tem, aby 
d ę ż y ć d o r o z w i ą z a n i a  t e j  r a d y  
1 do nowych wyborów. Sprawę to rozpa­
c z y  lud na zgromadzeniach, które się nie* 
tJawem odbędę, w Krempny, Frysztaku 
1 Czeluśnicy, a weźmie ję  także pod rozwagę
Rada naczelna Stronnictwa ludowego.

* * , :jc ^
Rada powiatowa w K r o ś n i e  odbyła 

w r. 1899- jedno jedyne posiedzenie, choć 
powinno ich być przynajmniej cztery, tj. co 
kwartał. Jużto stańczyki sę niewyczerpani 
w sztukach odsuwania ludu od wszelkich 
rzędów. Gdzie nie sę pewni większości, 
tam zamiast rady powiatowej rzędzi Wydział, 
w którym przez wpółdziałanie opiekunów 
miejskich maję większość. — Na posiedze­
niu tem przedstawił się Radzie nowy 
starosta Nowosielecld i zapewniał, żo chce 
bardzo pracować dla powiatu (byle nie 
w duchu stańczykowskim, jak poczętki już 
pokazuję). Nie powiedział wszakże, czy bę­
dzie pilnował prawa i pod tym względem, 
aby  do kurji ludowej nie wdzierali się na 
posłów itp. nieproszeni opiekunowie. Odpo­
wiedział staroście p. Trzecieski i ludowiec 
Nawrocki, k tó ry  prosił o względy dla nie­

go Czartoryskiego, a ci byli bardzo roz- 
żarci. Już po drodze złapali zdrajcę szlach­
cica Dębickiego i rozstrzelali go wraz z4*ma 
innymi towarzyszami.

Wszędzie głosili, żo nie przepuszczę 
żadnemu zdrajcy, k tó ry  wpadnie im w rę­
ce. Nawet posłowie obcych mocarstw, j e ­
śli zjawiali się w strojach cudzoziemskich, 
nie byli bezpieczni, brano ich bowiem za 
Szwedów. Wskutek tego właśnie padł oiia- 
rę wysłaniec rzędu ?*ustrjackiego, zabity 
na Mazowszu, poseł zaś austrjacki, jadęcy  
do Króla Jana Kazimierza, gdy  z Orawy 
w wjechał na  Podhale, rychło uciekać m u­
siał na W ęgry ,  napastowany przez górali. 
Doniósł też swemu rzędowi w tajnym rapor­
cie, że się nie może dostać do króla pols­
kiego poprzez tłumy powstałych górali. j

| egzaminowanych akuszerek, z uwagi na 
ludność, tudzież wspomniał o potrzebie r y ­
chłej regulacji Wisłoka w Białobrzegach.

Po przystępieniu do porzędku dzienne­
go wniósł ludowiec Mięsowicz zażalenie na 
Wydział powiat., iż tak rzadko zwołuje po­
siedzenia Rady, przez co pilne i ważne dla 
powiatu sprawy doznaję opóźnienia, a na­
stępnie przez nagromadzenie mnóstwa spraw 
na jedno posiedzenie niepodobna grunto­
wnie wszystkich omówić. Dalej zapytał Mię­
sowicz, dlaczego Wydział krajowy nie przy­
znał Krosnu żadnej subwencji na utrzyma­
nie dróg, tudzież dlaczego sprawy opłat za 
pastwiska gminne we Wróbliku dotęd nie 
uporzędkowano według sprawiedliwości. 
Przemawiali w tej sprawie ludowiec Olsze­
wski i dr. Jugendfein. Następnie ludowcy: 
Nawrocki, Mięsowicz, Szubra i Nowak oma­
wiali zły stan co ważniejszych dróg gmin­
nych w powiecie. Wydział pow bardzo 
skępo udziela gminom pomocy z pobra­
nych dodatków podatkowych, a także za 
niedbał Wydział pow. przedłożyć W ydzia­
łowi kraj. wykaz dróg gminnych, które do 
I. klasy należy zaliczyć. Dróżnicy, których 
Rada  pow. na wniosek Wydziału w liczbie 
10 ustanowiła, nie odpowiadają zadaniu, a 
dużo kosztuję. To też ludowcy poparli wnio 
sek N a w r o c k i e g o ,  aby zupełnie znieść 
posady tych dróżników, ale po przemowach 
Staw iar skiego, Trzecieskiego, Bergmana 
i dr. Judendfeina odroczmo stanowcze za-

W pierwszych dniach stycznia wysłali 
Szwedzi z Krakowa ku Sęczcwi oddział 
wojska, złożony z tysięca piechoty, aby 
rozpędzić kupięco się tam tłumy górali.
Ani jeden Szwed jednak nie wrócił z tej 
wyprawy,  nawet aby  donieść, co się dzie­
je. 1)Q wszystkich co do nogi górale wybili.

Równocześnie wspomniany już egoc- 
ki, starosta habimostowski, z innymi oddziała­
mi górali przebiegał Wielkopolskę wszerz 
i wzdłuż, szorzęc postrach pomiędzy Szwe­
dami i zdrajcami. Nad tymi ostatnimi zwła­
szcza pastwię się górale okrutnie. Szwe­
dów wycinąję w* pień. Pod Mławę znieśli 
500 Szwedów, nieprzepuszczajęc ani jed n e ­
mu. Niechętnie też Szwedzi zaczynaję 
z nimi walki, chyba gdy  sę w przeważa- 
jęcej siło, próbuję w tedy  scigac, ale pra-
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latwienie do następnego posiedzenia. I)o 
komisji szkontrującej wybrano Starowiej- 
skiego, Obłazę, Nawrockiego i Mięsowicza. 
Na restaurację kościoła farnego w Krośnie 
uchwalono 1000 złr. Do zarzędu powiato­
wego Kółek rolniczych wybrano ks. Jan i­
ckiego i Mięsowicza Uchwalono popierać 
w powiecie tworzenie kas Raiffeizenowskich, 
w myśl referatu dr. Jugendfeina. Z kolei 
przystąpiono do wniosku Wydziału pow.
0 urządzenie kursu pow. dla pisarzy gmin­
nych Rozprawa nad tern była burzliwa. 
Zwalczał wniosek stanowczo Nawrocki
1 Kordys, popierał go dr. Jugendfein. 
Uchwalono w końcu urzędzie na próbę j e ­
den taki kurs.

** *
Na pełnem posiedzeniu R ad y  pow. sa­

nockiej 20. grud. — jawiło się 19 członków, 
9 ludowców, a 10 z kurji miejskiej i z ob­
szarników. Najważniejszym iaktem było 
uchwalenie budżetu powiatowego, i wybór 
1 członka wydziału na miejsce Fihausora, 
k tóry  wniósł rezygnacjo, wybór  komisji 
rachunkowej i komisji woskowej.

Włościanie trzymali się jak  jeden, ale 
znajdowali w mniejszości. Brakowało i ks. 
Kałużniackiego, k tóry  przez lud wybrany ,  
a działa na niekorzyść gmin, jak to do­
wiódł na gminie Besku i t. d.

Brakowało też z włość, kurji Dr. Gaw­
ła, k tó ry  wyjechał do Krakowa, ale dot}rch- 
czas rezygnacji nie wnosi, a przeto ubywa 
włościanom jeden głos w Wydziale i w 
Radzie. Włość. Szczerba ze Szklar wcale

wie zawsze bezskutecznie. Współczesne 
źródła nazywają tych wojowniczych górali 
Wołochami, a w bliższych objaśnieniach 
podaję, że Wołochy i górale to mieszkańcy 
gór krakowskich i z pogranicza Węgier, 
że wyględaję straszliwie, sę okrutni, gorli­
wi w wierze i niezmiernie lekcy. Oni to 
odebrali Sandomierz, a teraz proszę króla, 
aby im pozwolił odebrać Kraków.

W połowie stycznia donoszę z okolic 
Częstochowy o znajdujęcym się tam sil­
nym oddziale górali, zaopatrzonym nawet 
w cztery działa. Starosta babimostowski tym ­
czasem dokazuje dalej ze swymi góralami, 
wycina Szwedów w Krzepicach i znosi od­
dział hrabiego Wrzeszowca pod Wieluniem

na posiedzenia nie przychodzi, to też pu­
blicznie się go wzywa albo do pełnienia o- 
bo wiązko w, albo do złożenia mandatu przez 
rezygnację.

Preliminarz funduszu powiatowego na 
r. 1900 wynosi:

suma wydatków . . . .  44842 koron 
„ dochodów . . . .  44504 „ 20 h.

Niedobór . . . .  337 . „ 80 h.
Od podatków bezpośrednich, k tó re  w y ­

noszę 217 732 koron zezwolono na 12% 
k tó ry  to procent uczyni sumę 26 126 ko­
ron, pomimo to niedobór 337 kor. 80 hel. 
nie będzie pokryty .

Preliminarz dróg gminnych przedstawia: 
Dochód 60.574 koron 48 halerzy
Rozchód 60.574 „ 48 „

Preliminarz dróg powiatowych:
Dochód 2336 koron 
Rozchód 2336 „

Przy pozycji na podniesienie rolni­
ctwa postawił poseł M i l a n  podwyżkę na 
100 (1. dla towarzystwa pszęzelniczo ogro­
dniczego, a to w ten sposób, ażeby z po­
zycji na utrzymanie domu powiatowego, 
która wynosi 300 11. urwać, a wyż w y m ie ­
nionemu towarzystwu oddać.

Nastęnic p. M i l a n  za radę i zezwole­
niom swoich towarzyszy postawił wniosek, 
ażeby zmniejszyć pozycję na nieprzewidzia­
ne wydatk i  o l00  zł., a ofiarować je  na 
wykończenie bursy dla uczniów w Sanoku. 
Uchwalono. Wniósł też p Mi l a n  rezolucję 
do wydziału krajowego o lepsze u trzym y­
wanie dróg gminnych w górach. Górale 
muszę płacić przy podatkach na drogi rza-

Sam hrabia, Czech, zdrajca, co od Polaków 
przeszedł do Szwedów, ledwo z życiem 
uchodzi, zamyka się w Wieluniu i stęd 
obiocuje staroście 17 tysięcy  talarów, byle 
go tylko wolno puścił. Starosta jednak  od­
powiada, iż weźmie talary, ale razem 
z głowę hrabiego. Szwedzi zaś podstępem, 
udajęc naszych, zaszli znienacka starostę 
babimostowskiego. Podstęp się jednak  nie 
udał. Starosta bowiem, poznawszy się na 
nim dość wcześnie, podzielił oddział górali 
na cząstki i rozpuścił z rozkazem zejścia 
się pod Częstochowę. W odwrocie tym 
stracił tylko 12 do 15 ludzi.

D o k o ń c z e n ie  nastąpi.
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dowe, powiatowe i gminne, a sami w czte­
ry' konie próżnego wozu nie mogą w yc ią ­
gnąć z braku dróg Płacą też na cele oś­
wiaty, a sami szkół nie mają Prośby zaś 
ks. ruskich o lepsze drogi są bezskuteczne, 
pomimo, że jadąc do chorego, nieraz 
mimo woli muszą z wozu na głowę w yska ­
kiwać. Wydział powiatowy raczył obdaro­
wać wszystkich członków rady powiatowej 
wykazem ściąganych grzywien od naczel­
ników gmin. Naczelnicy w liczbie 55 zło­
żyli 851 kor. za nie wypełnianie swoich 
obowiązków. Na zaostrzenie tej brzytewki 
i na urzędników przydałaby się koniecz­
nie lustracja z Wydziału krajowego. Zdaje 
mi się, że jest tam dosyć nieczystości jesz 
cze z dawniejszych lat, k tó reby  nie bosą,- 
ale kutą łopatą uprzątnąć trzeba.

Prawdzie.

Listy do „Przyjaciela Ludu“.
Z Wielickiego. ( W sprawie nadużyć w pomia­

tanej kasie oszczędności).
Na nadzwyczajnem posiedzeniu Rady  

powiatowej złożył p. starosta, jako rządo­
w y  komisarz, sprawozdanie. Przypomniał 
on, że jeszcze 20 lutego 1899 r. członek 
Rady, włościanin Słowik, postawił wniosek 
o zamknięcie kasy i o wybranie komisji, 
k tóraby zbadała stan kasy  i dziejące się 
w niej nadużycia usunęła. A chociaż na 
owem posiedzeniu miał p. Słowdk głos ode­
brany, komisja została wybraną. Niestety, 
nie zbadała ona rachunków. P. Starosta, 
słysząc ów wniosek, przejrzał z wydziałem 
kasy  księgi i znalazł wszystko w porządku, 
wrskutek czego wezwał p. Słowika, ażeby 
wydał osobę, która mu o nadużyciach mó­
wiła, lecz p. Słowik tego nie uczynił. 
W dalszym ciągu powiedział p. Starosta, 
że jednak w  następnych miesiącach kon ­
trolując kasę, znalazł, że są nadużycia, więc 
podał doniesienie do Prokuratorji w Krako­
wie w celu wdrożenia śledztwa, które wszakże 
nie zostało wdrożone. Przekonał się nastę­
pnie, że są fałszywe weksle i inne ogromno 
nadużycia, wskutek czego zażądał od c. k. 
Namiestnictwa i Wydziału krajowego komi­
sji, ażeby przeprowadziła szkontrum kasy.

Następnie zdał sprawę radca Namiestni­
ctwa, członek komisji, która przez 5 tygodni 
prowadziła szkontrum i znalazła, że od szere­
gu lat działy się nadużycia we wszystkich 
działach kasowych, a niedobór wynosił prze­

szło 167.000 złr , które nie mają żadnego 
pokrycia P. Karol Czecz marszałek i pier­
wszy, więc najbardziej odpowiedzialny d y ­
rektor kasy, oświadczył, że złoży do kasy  
100 000 złr. bez procentu na 15 lat, a po­
bierany procent będzie służył na pokrycie 
strat, ale nie powiedział p. dyrektor, kto 
ręczy za owych 100.000 złr. Mówił nastę­
pnie, że dwaj inni dyrektorowie, jego ko­
ledzy i buchalter zostali aresztowani.

Następnie przemawiało kilku radców, 
interpelując i swoje poglądy wyłuszczając-

P. Słowik omawiał między innemi za ­
sługi tych gazet, które pierwsze ogłosiły
0 nadużyciach, popełnionych w kasie, czem 
się przyczyniły do położenia im krosu
1 kasęu ra to w a ły  od upadku. Żądaniem ludu 
wielickiego jest, aby winnych ukarano i po­
ciągnięto do odpowiedzialności, dalej ażeby 
fundusz rezerwowy, k tóry  wynosił 60.C00 
złr. był  nietykalny, bo on ma służyć na 
dobre cele powiatu, a nie na to, by pokry ­
wać złodziejstwa, bo zachodzi niebezpie­
czeństwo. jak słychać, że większa część 
pójdzie na pokrycie strat, poniesionych 
w kasie. P. marszałek Czecz był pierwszym 
dyrektorem od szeregu lat. Obowiązkiem 
jego było dawno odkryć nadużycia, a nie 
dopuszczać do tak wielkiego zhańbienia 
powiatu, k tóry  reprezentuje do Sejmu, 
jako poseł ludowy!

Bracia całego kraju i powiatów: Bo­
chnia, Brzesko, Tarnów, Gorlice, Jasło, i in­
nych stawiajcie wnioski, jak  p. Słowik 
z Wielickiego, o wybór komisji odpowiednio 
dobranej, ażeby taka komisja przeprowa­
dziła rewizję, czy niema nadużyć, bo my 
nie będziemy zasypiać sprawy. Nam nie 
wystarcza wyżej wspomniane przyrzeczenie, 
musimy mieć zadośćuczynienie i rok ro­
cznie kontrolę kasy  powinno się prze­
prowadzać, ażeby znowu nadużycia się nie 
znalazły.

Szczery ludowiec.

L i s t  o t w a r t y  d o  J a k ó b a  B o jk i .
Kochany Kubo!

Minął rok stary, doczekaliśmy się no­
wego i prawdziwie podziękować nam tyl­
ko należy Najwyższemu, że pomimo licz­
nych i ostrych nacierań stronnictwo ludo­
we żyje i żyć będzie! G dybyśm y  chcieli 
się obliczyć cośmy komu dobrego, a co 
nam kto złego zrobił, tobyśm y doszli do
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przekonania, że wróg został wrogiem i na 
rok 1900. musimy więc z nim wojować, w 
nadzieji, że lud świadomy swych praw, 
prędzej go pogrzebie , aniżeli on nas.

W roku ubiegłym cieszyła mnie nad­
zwyczajnie twoja rozprawa z <«Czasem». 
Nie dziw się, kochany Kubo, temu „Czaso­
wi", że się rzuca na lud z pod słomianej 
strzechy, niby jak wąż z plagi Egipskiej. 
Po sesji sejmowej, która odbyła się jesz­
cze w Marcu, w ubiegłym roku przypomnij 
sobie, jak pisał „Czas?“. Oto twierdził, że 
posłowie chłopi są tylko dla zabawki stań­
czykom. Ale ta zabawka, mój kochany 
Kubo, niebardzo im widać pomyśli, k iedy 
stańczyki aź postarali się o zmianę regula­
minu sejmowego w myśl wniosku Urbań­
skiego. Przypominasz sobie zapewne, kole­
go piosnkę ową, że i żonę z dziećmi o- i 
puścić trzeba dla chleba.

A więc i dziennik, a raczej człowiek, 
co pisze tylko za pieniądre wyrzeka się i 
nieraz prawdy i sprawiedliwości. Ale prze­
szliśmy koniec świata i koniec starego 
roku, więc za pomocą Bożą doczekamy i 
końca „Czasu". Co się jednak tyczy koń­
ca świata, to wyznaję, że tym  plotkom 
nie wierzyłem, bo przecież przepowiadane 
jest, że najprzód ma jeździć Antychryst z 
żelaznym piecem, a ty  wcale o tym nie 
myślałeś, a nawet pieca w żadnej fabryce 
nie zamówiłeś. Myślę, że takich rzeczy 
przedemną nie taiłbyś, bo, jak  ci się po­
niżej przyznam, jestem przecie z tobą bar­
dzo spokrewniony i kto wie, czy w tym 
piecu nie będę musiał k iedy palić pod 
tymi, co piszą, robią, mówią przeciw ma­
luczkim, k tórych nawet Ojciec święty w swo­
jej Encyklice nakazał bronić. T y  mój kocha­
ny, za to, że bronisz tych maluczkich, zo­
stałeś „Antychrystem i Durniem", a przy 
mnie jeden z ks. proboszczów, zobaczył 
naocznie djabła. Powiem ci jak  się to sta­
ło. Było 12 fantów wyższej i niższej war­
tości do rozdzielenia między nas 11 gos­
podarzy i jednego ks. proboszcza. Zauwa­
żyłem niższą i wyższą ich wartość dla te­
go powiedziałem, że najstosowniej i naj- 
sprawiedliwiej będzie na losy to puścić. 
Owoż ksiądz, przypuszczając, że może mu 
się w udziale dostać rzecz nie do gustu 
namówił drugiego, ażeby mi szepnął do u- 
cha, że ja będę pierwszy wybierał byle 
tylko ksiądz mógł być drugi. Ja  odparłem 
podszepty i powtórzyłem swój wniosek co 
do ciągnienia losów. W tedy ksiądz obu­

rzony, zrzekł się swego udziału w fantach, 
a przystąpiwszy do mnie powiedzia ł : gdzie 
tylko Milan, tam i djabeł “ I powtarzał to 
potem wielu innym z kim się spotykał.  
Masz więc najlepszy dowód za co ludowcy 
zostaja antychrystami, durniami, djabłami 
i t. d.

Ale, mój kochany, ten piec— ten piec 
myślę, że najlepiej by było zbudować 
go ze świadomości ludu, opartej na przy 
kazaniach Bożych, ale nie na przykaza­
niach stańczykowskich księży.

Twój kolega G. Milan.

Wiadomo ści polityczne.

P o ls k a  w A m e r y c e .
T u n  Polska, gdzie polski Lud.

W Grand Rapids w Stanach Zjedno 
czonych odbył się 13-ty Sejm „Związku 
Narodowego Polskiego", najpoważniejszej 
instytucji polskie; w Stanach Zjednoczo­
nych. Z uchwal przytaczamy źa dziennika­
mi amerykańskimi następujące rezolucje.'

W yrażam y głęboką cześć dla tych na­
szych rodaków, którzy w Ojczyźnie naszej, 
mimo wszelkich przeciwności, mimo wszeb 
kich prześladowań, nie ustają w pracy 
nad przechowaniem najdroższych skarbów 
naszej Ojczyzny, nad politycznem Uświa* 
domieniem naszego ludu. Kierując się chę­
cią pracy dla dobra Ojczyzny, zwracamy 
się do wszystkich braci związkowych i do 
wszystkich ogółem braci rodaków w Sta­
nach Zjednoczonych, by zaprzestali coraz 
więcej w ostatnich czasach szerzącego się 
nader szkodliwego zwyczaju wyzywania 
się wzajemnie od „Galicjanów", „Prusa­
ków" lub „Rusaków". Jest to zwyczaj nie 
tzlko brzydki, ale nadto ze względów po­
litycznych dla sprawy polskiej szkodliwy. 
Mimowoli bowiem uznajemy podział n a ­
szej Ojczyzny. Niech więc odtąd has.em 
naszem będzie „Jedna sprawa i jeden na 
ród polski!" My, reprezentanci gtup Zwiąż 
ku Narodowego Polskiego w Stanach Zje­
dnoczonych, dziękujemy jak  najserdeczniej 
tym wszystkim zarządom miast w Stanach 
Zjednoczonych, które uznają nasze prawa 
obywatelskie, w bibljotekach miejskich z a ­
prowadziły działy polskich książek, do in­
nych zaś miast, ' w k tórych znajduje się 
większa ilość Polaków, zwracamy się 
z proźbą, by również uwzględniły słusznę
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żądania tej ludności i takie działy w swo- 
ica bibljotekach zaprowadziły. Domagamy 
się zaprowadzenia wykładów jęz y k a  pol­
skiego w takich szkołach publicznych, 
w których większość dzieci jest pochodze­
nia polskiego, domagamy się zaś tego 
w imię sprawiedliwości, w imię tej samej 
sprawiedliwości, na zasadzie której obywa­
tele obcego pochodzenia, j ak  np. Niem- 
cy, w ykłady  swego języ k a  uzyskali.

Z E  Ś W IA T A .
Już w ciągu najbliższych dni ustąpi 

podobno obecne ministerstwo austrjackie. 
nowemu rządowi, na którego czele stanąć 
ma dr. Koerber, b y ły  minister spraw w e ­
wnętrznych.

Dzienniki węgierskie donoszą o żarnie-
rzonem powiększeniu stanu czynnego armji
i zamiarze żądania nowych sum na wojsko!

*
* *W Niemczech zaczęła obowiązywać

nowa ustawa przeciw pijaństwu, polegająca 
na tem, że nałogowych pijaków uważa się 
za niepoczytalnych i tem samem za n ie ­
zdolnych do korzystania z piaw, przysłu- 
gujacych innym obywatelom państwa.

Nowa ustawa pozbawia nałogowych ] 
pijaków praw pełnoletności i oddaje ich 
pod kuratelę. Paragraf  dotyczący brzmi: 
„Pod kuratelę może być oddany, kto z po­
wodu opilstwa nie umie zarządzać sweini 
sprawami albo siebie i rodzinę swą w y s ta ­
wia na nędzę i zagraża bezpieczeństwu in­
nych »

Kronika.
Wiec W Krośnie nie odbędzie się 20. bm. 

lecz później.
Walne zgromadzenie Delegatów i Mężów

zautania stronnictwa ludowego ma się odbyć
w Tarnowie 27. stycznia br. Proszę uprzejmie
Mężów zaufania o rychłe nadesłanie wykazów’,
0 które prosiłem w listach z 1. stycznia br.
^  ykazy te muszę mieć najpóźniej do 20. bm.,
aby w czas rozesłać program zjazdu i zapro­
szenia.

Proszę wreszcie przyjaciół aby w czas 
dawali wiadomość o zgromadzeniach, zwoły­
wanych przez inne stronnictwa.

Z bratniem pozdrowieniem 
Jan Stapinski 

poseł i sekr. Rady nacz. stronnictwa ludowego.
Lwów, 9. stycznia 1900 r.

Zgromadzenie ludowe w Starym Sam­
borze, zapowiedziane na ió. stycznia, zostało 
o d r o c z o n e  na później z powodu tyfusu, pa­
nującego w’ tem mieście. Tak samo zgroma­
dzenie w Liskn 17. bm. się n ie  o d b ę d z i e  
ze względu, iż na ten dzień wypada tam uro­
czysty odpust. Natomiast w Dobrornilu 1 >. 
brrt. i w Sanoku 19. bm. odbędą s;ę zgro­
madzenia zapowiedziane.

Term iny wieców między 22. stycznia a 
18. lutego, naznaczone w pismach dla Mężów 
zaufania, ulegną również zmianie. Dlatego 
z publikowaniem i przygotowaniami proszę 
Mężów zaufania wstrzymać się aż do pono­
wnego zawiadomienia. Wobec przewidywanego 
zwołania Rady państwa w najbliższym już 
czasie, nie będą mogli posłowie stronnictwa 
ludowego tak często wyjeżdżać.

W Tarnowie, W lokalu Rady powiatowej 
ma się odbyć w niedzielę 14. stycznia po po­
łudniu zgromadzenie w sprawie wwchodźtwa 
za zarobkiem. Wskazanem jest, aby lud 
pracujący tam licznie się stawił i nie dopu­
ścił do ża ln y ch  uchwał, któreby zmierzały 
do ograniczenia swobody poszukiwania za­
robków.

Wybory uzupełniające do Sejmu z mia­
sta Lwowa w miejsce śp. Franciszka Sm ol­
ki, oraz z mniejszej własności z powiatu bo- 
rheńskiego w miejsce śp. Franciszka Hoszar- 
da, będą rozpisane w marcu.

Faryzeuszostwo. Ks. Stojałowski czuje
sam, że stawianie siebie obcesowo na po­
sła jest po prostu bezwstydem, poszukał 
więc sposobu, któryby i zaspokoił jego nie­
nasyconą ambicję i nie wystawiał go już 
na zupełną pogardę. Mianowicie w powiecie 
Bocheńskim dobrał sobie paru przedawczy- 
ków włościan przekonanych o branie łapów­
ki z komitetu centralnego i przez swoich 
płatnych zaganiaczy wydobywa rzekome 
prośby na piśmie, aby postawił swoją kan­
dydaturę. Byłoby to śmieszne gdyby nie by­
ło takie wstrętne.

Strzeżcie się zatem włościanie, bo w rze­
czywistości prócz tych ludzi najgorszego ga, 
tunku nikt uczciwy w powiecie nie posłem, 
ale nawet kandydatem mieć go nie pragnie. 
Widoczna w tem tylko chęć rozbratu je­
dności w tym powiecie, która wichrzycielowi 
jest solą w oku.

Przygotowania stańczykowskie, zmierza­
jące do utrudnienia wychodźtwa na zarob­
ki, oraz do zaprowadzenia, gmin zbiorom
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wych i przymusowej niepodzielności gruntów, 
czyli no^ej pańszczyzny, odbywają się w ci­
chości, ale wytrwale. YV powiecie w a d o w i ­
c k i m  pracuje nad tem notjijusz Starzecki, 
a w k o 1 b u s z o w s k i m poseł Hupka. Na 
zebraniach swoich zauszników przedstawiają 
oni swe zam ysły stańczykowskie, jako dobro­
dziejstwa, zbierają podpisy na uchwały, z kto­
rem i potem zapewne wystąpią jako z dowo­
dami, że niby to ludność jest za ich projekta­
mi. Tiafiają się ludzie nieświadomi rzeczy, 
którzy się dają łapać na słówka, nie bacząc, 
co się za tem kryje W  wadowickim powiecie 
np. znaczna część stoj dowczyków idzie na 
lćp p. Starzeckiego. Otóż zwracamy uwagę 
ogółu ludności na tę robotę stańczyków. Na 
każde zgromadzenie należy iść jak najliczniej 
tam swoje zdanie wypowiadać i nam o tem 
dać wiadomość. Na wszelkie umizgi stańczy­
kowskie należy krótko i w ę zło wato odpowie­
dzieć: kto tyle nędzy i wszelkich utrapień
i nieszczęść na lud sprowadził, co stańczycy, 
ten wiary u ludu mieć nie może. Baczność, 
przyjiciele, miejcie na oku pilnie stańczyko­
wskich »wilków w owczej skórze«.

Państa kolej Z Łupkowa do Ci sny. zbu­
dowana za pieniądze kraju dla pana Hermana 
Czecza, aby ułatwić obszarnikom wywóz 
drzewa z ich lasów; przyniosła w' r. 1899 
23 tysięcy niedoboru. Tak szafują stańczyk i 
krwawym groszem ludu. Przy sposobności 
warto przypom nieć, że przeciw Czeezowi nie 
chce poseł Kubik podpisywać interpelacji.

Bolesny żart. Pewien komisarz starostwa 
żalącemu się na zniszczenie zasiewów i zbio­
rów rolnych przez myszy odpowiedział : po­
winniście się c.eszyć, myszy zgnoją wam pola, 
to będziecie mieć dobre plony na przyszły 
rek. —  Takiego pana należałoby oddać do 
domu warjatów.

Żadnej należytości nie pobiera się obec­
nie za doręczanie listów, kart koresponden 
cyjnych, próbek towarów i gazet. Listonosze 
powinni bezpłatnie doręczać gazety i listy 
zarówno w siedzibie urzędu pocztowego, jak  
i w okręgu doręczeń i to bez różnicy, czy 
poczta jest erarjalna, czy nieerarjalna.

Spółka przyborów szkolnych na czele
której stoi dr. Antoni Kalina, rozpoczęła już 
swoją działalność. Członkow ie i kupcy już 
dziś mogą zamawiać zeszyty i notatki, które 
są już na składzie. Tow ary swoje będzie 
s p ó łk a  dawać kupcom z takim samym opu« 
stem , ja k i  dają zagraniczni fabrykanci.

Czas od non'i v /
K a le n d a r z  ty g o d n io w y .

T4. N. 2. po 3. K r ó l . —  15. Maura Opata. —  ió . M a r­

celego I. P ap . —  17. A n ton ieg o Past. —  iS.  P ry sk i 

P an n y. —  19. F e rd y n a n d a . —  2o . F a b ia n a  i Sebast. 

P e łn ia  d. 15. o g o d z. S. minut 41. w ieczór.

Sprawy gospodarskie i handlowe.

Z hodowli bydła rogatego-
Ja k  się poznaje w ie k  b y d ła  rogatego, o tem 

wie każd y g osp o d arz, nie w szyscy je d n a k  mają w rem 
rozpoznaw aniu j e d l i  a k o  w 4 w p r a w ę .  W arto  więc 
przytoczyć w sk a zó w k i, ja k ie  daje p isarz na polu r o l­
nictwa bardzo zasłużony Zygm unt G a w u re ck i, zwłaszcza 
że po skończeniu mniej więcej lat 12 k ro w a  zaczyna 
tracić na wartości, bo i m leczność się zm niejsza i c i e ­
lęta rodzą się s łab o w itsze. Oto co mówi w spom niany 
p isarz.

W ie k  b yd ła  rogatego poznaje się albo z zębów, 
albo z obrączek na ro g a cłi,  chociaż w o b y d w ó ch  ra ­
zach nie może być zawsze z ca łą  śc is ło ś c ią  oznaczonym . 
B y d ło  rogate nie ma zębów p rz e d n ich  w szczęce g ó r ­
nej, ro d zi się z zębam i przedn iem i w liczbie 6 lub 8 
u dołu, a trzo no w ych zębów ma Zją, po ó w każdej 
szczęce. K u  k o ń c o w i pierw szego roku w y p a d a ją  z 
p rzed n ich  średnie, a w p ó łto ra  ro ku  w y ra sta ją  już i n ­
ne nie tyle b ia łe  co poprzednie c z y li  m leczne, Z u- 
p ły n io n y m  drugim  ro k ie m  zm ienia się druga ich  p ara, 
z trzecim  trzecia, a z czwartym  czw arta już i ostatuia. 
W ie k  późniejszy poznaje się z zużycia m niejszego lub 
w iększego tych zębów. W  d w u n a sty m  lub czternastym  
roku  zaczyna b yd ło  rogate tracić zęby, a to w tym 
p o rząd ku ja k  je zm ie n ia ło . Na rogach z obrączek p o ­
znaje się znowu w ie k  w ten sposób, co rok zacząw szy 
od trzeciego ro k u  życia, tworzy się obrączka na rogu 
bydlęcia. Je ż e li  krow a b y ła  którego ro k u  j a ł o w ą ,  to 
jest nie m ia ła  c ie lęcia, to wtedy nie ro b i jej się n o ­
wa o b rączka, ale ty lk o  przeszłoroczn a rozszerza się 
w ięcej, i zostaje p rz e d z ia ł w ię kszy m iędzy tą szeroką 
a następnego roku uform ow aną obrączką. Je że li zatem 
poznać chcem y ja k ie j k ro w y w ie k, to lic z y m y  w s z y ­
stkie te utw orzone o b rączk i (szersze i dalej od siebie 
odsunione liczą się za lat dw a), a do otrzymanej ztąd 
lic zb y  dodajem y liczb ę dwa, oznaczającą ten w ie k 
m łody, w którym  się obrączki jeszcze nie fo rm o w ały. 
Zatem j? ż e li  k ru w a  n a rogach będzie m iała  o b rą cze k  
3, to będzie mieć lat 5, a jeżeli pom iędzy temi ob 
rą czka m i będzie je d n a  szersza i więcej Odsuniona, to 
k ro w a  będzie lic z y ć  lat 6. O b rą c z k i te jed nakże w y ­
datne ua c ie n k ic h  rogach k ro w y , zaledw ie dostrzedz 
się d a ją  na ro g a c h  w o łó w  lub stadników .

T reść: D o braci w ło ś c ia n  pow . B o ch e ń sk ieg o , n apisał 

F ra n c isz e k  Bardel. —  Z rad  p o w iato w ych . —  

L is ty  do „ P rz y ja c ie la  L u d u “ : - -  Z w ie lic k ie g o .

—  L is t  otwarty do J a k ó b a  B o jki, n a p is a ł  G rz e ­

gorz M ilan. —  W iad o m o ści polityczne. —  K r o ­

n ika. —  S p ra w y  g osp odarskie. —  W  o d c in k u :

— Jak to górale polskiej ziemi b ro n ili.
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